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Proces 0 obrazę religii żydo 


W numerze wielkanocnym naszego pis- 
ma omawiając naszą etykę a żydowską 
podkreśliłem ten moment, że aryjczycy i 
inne narody Świata nie są święte, itak po- 
jedynczy człowiek, jak narody dcpuszczają 
się nadużyć i niewłaściwości. Tylko kultu- 
ralny człowiek różni się tem zasadniczo 
od żyda, że on w chwili upadku bierze sobie 
za wzór łotra wiszącego po prawej <rronie 
Chrystusa, podczas gdy żydzi w chwili u- 
padku naśladują łotra po lewej. 

W czem tkwi to zło? Otóż tkwi ono w 
tem, że żydowska dusza została zakażona 
jadem talmudycznym. I ten jad został roz- 


kie polskie tłumaczenie broszury Dr 
JaStr$a. Po ukazaniu się tłumaczenia jeden 
z naszych publicystów napisał artykuł p.t. 
Dwa pytania“, w którym autor z powoła- 


Ehem się na broszurę Sztaszkiewicza docho- 


dzi do konkluzji, że” żydzi nie wierzą w 


AFRoga, ani tsż nigdyfw niego nie wierzyłi, 


tórą oni za Boga uzna- 
ją nie jest nawet,djabłem lepszym, lecz jest 
jakimś ciurą piekielnym. , 

Przeczytawszy treść*fego artykułu powzią- 
łem zamiar zamieszczenia go, gdyż treść je- 
go uznałem za odpowiadającą faktycznemu 
Stanowi rzeczy i za aktualną. 


albowiem ta istota 


NIGI 


gory czny zakaz bluźnienia Imieniowi Jego 
zaś treścią zawartą pod lit. b.) tego parae 
grafu, postanowił zagwarantować pos za- 
nowanie dla kultu religijnego 
tj. że się tak wyr:żę, dla techniki ujawnia- 
iia i okazywania tej czci przez wiernych 
Bogu Najwyższemu. 

Ustawodawca chrześcijański zagwaranto- 
wawszy prawem karnem cześć dla swoje- 
go Boga i swojej religii, gwarantuje też 
dla wyznawców innych religij kulural- 
nych wewnątrz granic swego państwa o- 
piekę i ochronę prawną. W pierwszej linji 
musi otoczyć opieką religię Mojżeszową, al- 


powszechniony po całym Świecie kiedy ra- Doszedłem do wniosku, że o ile Dr. Ju- bowiem Stary Testament jest rodzoną ma- 
bn Mojżesz Po a ka (nd iea stus wskazał na treść Szulchan aruchu ja- tką Nowego Testamentu. 
owie wyda siążkę „Szulchan Aruch*, ko na zło nurtujące wśród nas i grożące a; Ba £ 
który się stał obowiązującą księgą dla _j Bii N etyki życiowej, o IE Usa Pe a R bizbalieria žydo stja 
k 3 w sprawach wiary. 


wszystkich żydów. 


Pierwszy Dr. Justus, 
który napiętnował „Dzulchan Aruch“% 


Kiedy perwersja etyki żydowskiej zaczę- + 
ła zbyt silnie wpadać w oczy, wówczas * 
zaczęto się interesować ksiegami żydow- 
skimi, Jeden z działaczy niemieckich Dr. 
Justus wydał broszurę p. t. „Judenspiegel* 
zawierającą wyciąg z Szulchan Aruchu w 
tłumaczeniu piemieckiem. 

Żydowstwo wszczęło Szalony rwetes w 
prasie, twierdząc, że treść tej broszury jest 
czczym wymysłem, że zawiera kalumnię 
rzuconą na nieszczęśliwy i biedny naród 
żydowski posiadający „najstarszą kulturę“ 
na świecie it. p. aw końcu żądali od pro- 
kuratury, ażeby wystąpiła w ich obronie. 
I prokuratura w Miinster wystąpiła rzeczy- 
wiście z oskarzeniem przeciw Dr. Justuso- 
wi. Dr. Justus zeznał przed sądem, że jego 


broszura zawiera dosłowne tłumaczenie, ał prawdziwe oblicze óstwa s 
miejsc wyjętych z Szulchan Aruchu, i za- aE zydzi naprawdę siine a >. bóstwo nietylko niema podobióńsfwa Pd 
proponował, ażeby rzeczoznawcy Sądowi ja  wzieł o , ga Abrahama, Izaaka, Jakóba. nawet nie 

, Prokuratorja wzięła to jako zbrodnię z spostczeżemy jakichkolwiek wgbólnych cóch ~ 


stwierdzili tę okoliczność. Prokurator wnio- 
sek ten poparł. Sąd stanął na wysokości 
zadania i uwzgłędnił ten wniosek. Dążył 
bowiem do dokładnego wyświetlenia ma- 
tarialnej prawdy w interesie publicznym, 
który wymagał najdokładniejszego zbadan.a 
sprawy. Jeżeliby broszura Dr, Justusa za- 
wierała nieprawdę, to w takim wypadku 
byłby się dopuścił najstraszniejszej n'eucz- 
ciwości, którą należy publicznie ustalić, 
stwierdzić, napiętnować i uxarsć, jeżeli ale 
napisał prawdę, to w takim razie powinno 
to również zostać w drodze dowodu sądo- 
wego stwierdzonem. 


| oro w 


tego artykułu wskaże naszym czytelnikom, 
gdzie leży źródło tego zła; mianowicie leży 
tem, że żydzi prowadzą ombł:dną 
Imienia Boga objawioneso, 
o tumanienia chrześcijan, a w 
mej wyznają przedstawione przez 
iane bóstwo mające cechy ciury 
Rie 

Prokurafiira natomiast dopatrzyła się w 
treści tego artykułu, zbrodni obrazy religii 
mojżeszowej przez bluznienie Bogu czczo- 
nemu przez prawnie uznaną ich religię, i 
przez publiczne okazanie pogardy tej religj'. 


I w tym samym Krakowie, w tych „Ate- 
nach Polskich", gdzie rabin Isserles wydał 
swoją ewangelję nienawiści: Szulchan Aruch, 
w tym samym Krakowie po trzystu latach 
spotkał chrześcijańskiego redaktora sya 
tego kraju ten los, że zasiadł na ławie o- 
skarzonych za to, że napiętnował publicznie 
dwulicowość i obłudę żydowsiwa i wska- 


8. 122 lit. a) i tit. b) u. k. 


Na czem polega bluźnierstwo Bogu, 
a na czem obraza religji. 

Ażeby nasi czylelnicy mogli sobie wyro- 
bić należyte pojęcie o sprawie przetoczę 
treść tego parzgrafu ustawy, 

Otóż 6. 122 powizda co następuje: 

zbrodnię obrazy religii popeinia: 

a: kto mową lub czynami, w drukach lub 

rozszerzanych pismach bluźni Bogu 

b) kto wykonywaniu istniejącej w państ 


Tymczasem widzimy, że żydostwo od da- 
wien dawna we wszystkich krajach uprawia 
podwójną buchaltecję co do religijnych 
wierzeń. 

Dla tumanienia opinji publicznej świata 
jak też i wprowadzenia w błąd aryjczyków 
pracujących nad budowaniem Świątyni Sa- 
lamona w loży wolnomularskiej ma się na 
pokaz Stary Testament i jego Szczytae za- 
sady, które przestrzega się tak długo, aż 
religja żydowska nie otrzyma ochrony pra- 
wnej a po otrzymaniu tejże, wychodzi na 
jaw zwykle później ten moment, że Stary 
Testament jest tylko na pokaz, a natomiast 
komentarz do niego (Tałmud) wychodzi na 
pierwszy plar. 

Jeżeli się zapoznamy z treścią tego ko- 
mentarza to konstantujemy, że bóstwo 
przedstawione tamże jako bóg żydów rő- 
żni się znacznie od Boga objawionego Moj- 
żeszowi i Prorokom Pańskim, Albowiem to 


z Jowiszem z mitelogji. Natomiast spo- 
strzeżemy dalekie podobieńgfiwo tego bó- 
stwa tałmudystycznego z Hfrmiesem, tj. bo- 
giem kupców i złodziei, iko z tą różnicą, 
że Hermes przedstawio przez Greków 
wygląda przed wyobraźnią ludzką © wiele 
kulturalnej od piej nia tałmudysty czne- 


ćj 


go mieszczącego się 
ni czterech łoxci (w 


Czem sę różni Bag Objawiony, od bó- 
stwa tałmuciystyczeego. 


Ja Bóg cbjawiony Mojżeszowi i pro- 
rolo% wydaje swoim wyznawcom zakaz: 


ako rzeczoznawców wezwano jednego wie religii przeszkadza, lub obelżywe h Si A ie i 
dk prof. Dr J. Eckera i prof. Dr, no? znieważenie sprzętów służbie bożej po- Nie krądnij! o Be san Lucyfer. który 
święconych lub w inny sposób czynnie przez piku strącony został do piekieł wy- 


hama Treua Żyda. 

I ci rzeczoznawcy pod przysięgą zeznając 
stwierdzili, że tłumaczenia miejsc zawartycn 
w broszurze Justusz, jest bardzo tiatne. Dr. 
justus został uwolniony. 

Ten fakt wywołaj te skutki, że żydzi za- 
częli się wyrzekać jawnie talmudu 


P. Bolesław. Sztaszkiewicz przetluma- 
czył broszurę na język polski i j kie 
skutk* wywsłała recenzja tej broszury. 


Po 43 latach 


po tym wypadku wydał je- 
SZYC efa Krin 


iy = 


mową w drukach lub rczszerzanych pis- 

mach publicznie religii wzgardę okazuje. 

Co chciał ustawodawca przez to posta- 
nowienie ustawy karnej osiągnąć ? 

Otóż ustawodawcy rozeliodziło się o to, 
ażeby źródło prawa ludzkiego, prawo Bo- 
że, i Najświętsze Imię: jego Stwórczy oto- 
czyć specjalną ochroną prawa. 

I ażeby csiągnąć ten cel, pestanowił on 
treścią zawartą pod it. a) tego paragraf: 
ust. karn. otoczyć specjalną cbroną cz:ść 
ogo Imienia Boga przez kater 


wyznawcom nakaz: „Kradnij“, 
almudystyczne zaś nakazuje 
com; „Kradni;, ale nie daj 
inaczej ubliżyłbyś memu 


daje swośl 
a to bóstwo 
swoimi wyzna 
się złapać”, pd; 
inieniowi. 

To bóstwo tak isłętą jak i przykazaniami 
różni się od Łóstw h SZ pogańskich naro- 
dów stojących na cj poziomie cywili- 
zacji. Zaden kulturalny AC hi nie 
byłby ud:iekł nigdy takienh bósieu i jego 
wyznawcom ochrony prawnejąfhociaż prze- 
ważna część żydów wyznaje Wědiug nakas, 
zań rabinów to czierołokciowe two, to 


niebie na przesirzęz 
tug twierdzeń rabinój 


` 


Nie 9 


mimo totak Bóz opjawiony Moj- 
żeszowi i (rowekwim jak też i 
kult jego muszą doznawać och- 
rony prawnej wkażdem kultu- 
ralnem państwiechrześcijań- 
skiem. | ani na bluźuiersiwo przeciw Bo- 
gu Najwyższemu ani na poniżenie kultu 
religii niojżeszowej nie ma i nie może być 
dowteduprawdy. | takiego” „dowo 

du“ (nie mieliśmy zamiaru przeprowadzać, 
albowiem nie blvźniłiśmy ani Bogu zai 
nie poniżyliśmy kutu rel. mojżeszowei. 
Gdyby n. p. ktoś aibo napisał, albo wy- 
drukował takie twierdzenie: że Bóg obja- 
wiony Mojżeszowi nie jest Bogiem, a jest 
natomiast tem wszysikiem. co inkryminowa- 
ny artykuł zawiera, a chcialby na do- 
wód tego twierdzenia przetoczyć treść 
tałmudu Szułchan Aruchui 


innych ksiąg rabinackich, to taki: 
„dowód prawdy“ nic jest do- 
puszczalny. 

Albowiem Bóg dał wolną wolę 


«człowiekowi i rozum iserce,a z u- 


żywania tej wolnej woli będzie snu- 
siał każdy człowiek zdac rzchunek. 
Za zbrodnie żydowstwa człowiek 


rozsądny nie śmie biużnić Bogu. 
4 na blużnierstwo nie może 
być, „dowodu piawdy*; na to ż'den kul- 
turalay sędzia chrześcijanin nie śmie 
pozwolić. Widząc bezprawia u innowier- 
«ców nie powinien również kulturalny chrze- 
-Ścijan bluźnić ich bogom, albowiem wszy- 
stkie przepisy religijne Świata z je dynym 
wyjątkiem przepisów tałmudycz- 
nych posiadają pewną  prostolinijność i 
„pewien zasób mora!no-obyczajowych zasad 
"umożliwiających uczciwym wyznawcom zgo- 
dne spółżycie kulturalne z innymi lusźmi. 
"W zamieszczonym przezemnie artykule jak 
«się każdy przekonać może, imię Boga ob- 
jawionego Mojżeszowi nie tyłko nie jest 
miezblużnione, ale nawet jest salwowane 
przez słowa: że „żydzi nie wierzą w 
Boga“ it. d., ale natomiast ta istota, którq" 


o 

:ciureeptertePry . 
Dopuszczalność krytyki sposobu 
przedstawiania boga w Talmudzie. 


Jeżeli Imię Boga objawionego Mojżeszo- 
"wi zostało salwoware przez powyżej prze- 
toczone słowa, to wówczas prawo pozy;ala 
mi na to, ażebym czyto pojedyńczemu czło- 
wiekow, czyto nawet narodowi dowiódł i 
wykazał, czy on wierzy w inne bóstwo 
kulturalne czy nie, lub czy uznaje jakiś 
dony autorytet, czyto pewnego rodzaju nad 
boga, jakim jest Najwyzszy architekta (der 
allerhóchste Baumeister) w masoneetji, 
bo czy to jest w przeciwnym kierunku 
stwo przedstawiające fatalną kary 
Hermesa, jaką jest rzeczywiście p 
przedstawione przez rabinów w T 
bóstwo Kkłamiące, krzywoprzysię 
kazujące żydom okradać i osz 
i akumów, a zakazujące ratować tonącego 
«chrześcijanina, choćby żyd 


mógł to z tatw 
Ścią i bez nareżenia się „własnego acz) 
R Bóg oDjęwiony powiada: Nie zabijaj! kto 


bójstwa, ten został według 
prawa mojżeszbywego iównież zabity. Zabój: 
ca i morderca mð jal zatem przypiacić swój 
czyn haniebny włashęm życiem. 

* Natomiast karykatura bóstwa, czyli t. zw. 
jego konsulenci ziemscy rabini nakazują za- 
bijać niewiernych, a niektórzy twierdzą i u- 
ważają zabijanie niewiernych (koszer sze- 
bagoim harug) nie tylko za czyn dozwolo- 
ny, ale obiecuią za to nagrodę najwyższego 
miejsca w raju. 

Bóg objzwiony Mojżeszowi powiada: Nie 
cudzołóż! Wykonawca iego prawa Mojżesz 
nakazal, ażeby parę przyłapaną na cudzo» 
łóstwie, (bez względu na to, czy to mialo 
miejsce między ludzmi stanu wolnego czy 
żonatyimi) wyprowadzić za miasto i uka- 
mienować i pierwszy Świariek musiał rzu- 
cić pierwszym kamieniem na przestępców. 

Bóstwo kkimudystyszne ARE» AS riko 
na wsazėikicWwudzoiożeŇe, zle i n®wszrækie 
ekscesa seksine. } 

Gdy się żydówki skarżą u rabinów na 
mężów, zostają odprawione z nicem, ai- 
bowiem żona jest „własnością“ męża. 


„HAŁSO NARODOWE” 


Bór eLjawieny Mojżeszowi stworzył E- 
wę i dał ją Adamowi jako towarzy- 
Szkę życia; wtifdmiest bóstwo tałnudy- 
czne każe uważać fżonę za artykuł pier- 
Wice pmr z va Gdy się życówki 
skarżą na Sosionucziż ekscesy meżow, to 
rabini mówią im: „Lórko, twój mąż może z 
toba robić co chce, tak jak z kawalkiem 
mięsa, Które sobie kupił i może je spożyć 
Siaażone, pieczona, lub gotowane, albo jak 
z rytą kiórą kupił u rybaka“. 

I dia tego widzimy marną roię żydówek 


w społeczeństwie: pierwszem słowem ich 
kultury to jest świecenie łydkami po pro- 
menadzie, a drugiem i ostatniem to 


przyprawianie szczupaka ;po 


szabas. 

igin więc, że tak z istoty jak i ze 
spYSóbu rękazów bóstwo  tałmudystyczne 
ani drogą żąĄdnej metafory lub alegorii nie 
może ani w ERE dorównać Bogu 


żydowsku na 


objawionemt? 

Artykuł za”fem niema ani bluźnierstwa 
Przenajświętszemu Imieniu Objawionego Bo- 
ga, zakazanemu ustawą § 122 lit. a) — i 
niema też ani śladu jakiejkołwiek wzmianki 
poniżającej ich nabożeństwo w bożnicach, 
domach prywatnych, lub ich rytuału, — t. 
zn. że się tak wyrażę „technicznej“ części 
okazania czci Bogu i wykonywania obowią- 
zków religijnyck. 

Treść artykułu, gdyby tyła nieprawdziwa 
mogłaby być najwyżej interpretowana, jako 
obraza narodowości żydowskiej, albowiem 
zawiera zarzut ciężki, mianowicie, że oni 
nie wierzą w Boga objawionego, a w rze- 
czach wiary prowadzą obłudną grę, a na 
to jest również dowód dopuszczalny. I ży- 
dzi by nigdy nie wystąpili z taką skargą 


Przebieg 


air, 39 


przed Sądem, a zwiaszcza po doŚwiadcz 
niach w procesie Dra Justuca, 

Dla tezo jak się dowiedziałem, zdumie- 

nie ogarnęio sędziów przysięgłych, gdy try- 
buna? odmówił wnioskom dowódowym 
stawionym przez nas. 
. I sedziowie przysięgli mimo, że Trybunał 
odmówit dowcdom, co do zarzutu biuźnier- 
stwa zaprzeczyli 9 głosami a co do pogar- 
dy religji 5 ma głosami. T. zn. chociaż nie 
ma ani cienia dowodu, okazania pogardy 
religii Mojżeszowej, przez za szybkie zam- 
knięcie postępowania dowodowego, bylbym 
przy jednym jeszcze głosie „tak“ był został 
uznany za winaego czynu, któregom ani 
nigdy nie miał zamiaru dopuścić się, ani też 
rzeczywiście niə doepuściłem, 


Trybunał dowodów nie dopuścił; pano- 
wało subjektywne przekonanie, że zachodzi 
wypadek biuźnierstwa i religii w którym to 
wypadku dowód prawdy rzeczywiście nie 
jest dopuszczalnym. Sędziowie nie są bo- 
gami, i mają indywidualne przekonania, 
jak każdy człowiek, 


A to ich przekonanie nie mogło uledz 
modyfikacji, gdyż nie dano mi sposobnoś- 
ci bliżej wyjaśnień udzielić. 

Prokurator ciągle żądał, ażeby nie do- 
puścić mię do adczytania treści tałmudu. 
Ja zaś ze swojej strony prosiłem przewod- 
niczącego, ażebym choć tyle wolności miał 
w obronie, jaką miał p. Szloma Steiger we 
Lwowie. I pozwolono mi częściowo odczytać. 


I dla tego kochani Czytelnicy, treść tego 
co miałem przed sądem powiedzić, podam 
Wam na łamach pisma w następnych rume- 
rach. Jan Kozicki, 


rozprawy sądowej 


o obraze religii żydowskiej. 


Kiedy po konfiskacie naszego pisma Nr. 
25 z dnia 17 czerwca br. z powodu arty- 
kułu „wa pytania“. Prokuratura przy tut. 
sądzie Okręgowym wystąpiła z aktem oskar- 
żenia; rozprawę wyznaczono na 25, wize- 
śnia br: która wzbudziła duże zaintereso- 
wanie wśród żydowstwa krakowskiego, któ- 
re tiumnie zaległo dużą salę przysięgłych 
sądu okr. karnego. Dla powstrzymania fali 
żydów, napływającej do budynku sądowe- 
go, prezydjum sądu zarządziło ustawienie 
posterunków policyjnych przy wejściu do 
gmachu. Rozprawię przewodniczył sedzia 
Kraus, wotowalłi s. s. o.s Horski i Pelczar, 
oskarżał prok. Dr. Hubl, obronę red. Ko- 
zickiego prowadzili: adw. Dr. Rozmaryno: 
wicz i adw. Dr. Antoniewicz. 


Oskarżony przedstawił swoją tezę obro- 
ny tłumacząc się, że umieszczając i-krymi- 
nowany artykuł, nie miał zamiaru obrażenia 
religii mojżeszowej, apierającej się na nau- 
ce Mojżesza i proroków, lecz uważał arty- 
kuł za uzasadnioną krytykę tałmudu, wzglę- 
dnie Szulchan Aruchu, który wypacza za- 
sadniczą naukę Mojżesza. Red. Kozicki za- 
ofiarował dowód prawdy, Zaznaczyć trzeba, 
że red. Kozicki miał zamiar postawienia 
wniosku, ażeby trafność cytowanych przez 
niego miejsc wyjętych z tałmudu stwier- 
dzona została przez czterech rzecza.naw- 
ców: przez dwóch księży katolickich znają- 
cych hebrejski język i dwóch rabinów jed- 
nego postępowego (n. p. jak rabin senator 
Dr. Thon) i jednego starozakonnego, z któ- 
rych każdy miał dać krótką odpowiedź 
czy naprowadzone w tłumaczeniu polskiem 
zdanie cytowane 7 tałrnudu zostało dobrze 
przetłumaczone, czy mylnie; a jezeli mylnie 
gdzie tkwi błąd i jak brzmi zdanie w ory- 
ginaie. 

Nie chodziło o wywołanie dyskusji mię- 
dzy duchownymi różnych wyznań, lecz cho- 
dziło o ustalenie bezwzględnej prawdy, jak 
to miało miejsce w procesie Dr. Justusa w 
Mliester. Red. Kozickiemu rozchedziło się 
tylko o bezwzględne ustzlenie prawdy, o 
względnie przekontrojowańie ustalonej już 
prawdy.” 


Rozprawa przybrała tek szybki przebieg 
że red. K. nie mógł swoim obrońcom bli- 
żej swych poglądów wyłuszczyć i oni po- 
stawili wnioski poniżej podane. 

Wnioski Obrony. 

Następnie obrońca oskarżonego adw. Dr. 
Rozmarynowicz, zgłosił szereg wniosków, 
domagających się od trybunału: 1) wezwa- 
nie na rozprawę ks. prof. Kruszyńskiego i 
ks. Juljana Uaszhlicnta, jako znawców, dla 
wyjaśnienia kwestyj spornych mogących 
wynikaąć w toku postępowania dowodowe: 
go; 2) zarekwirowania do rozprawy Nr. 19 
tygodaika „Rozwój“, w którym na miesiąc 
przed: ukazaniem się inxkryminowanego ar- 
tykułu w „Haśle Narodowem* umieszczony 
był ten sam artykuł bez żadnych skutków 
karnych; 3) dopuszczania dowodu z broszu- 
ry p. t. „Zwierciadło żydowskie”, z której 
autor inkryminowanego artykułu czerpał 
materjały do swojej pracy; 4) przedłożenia 
wyciągów z Szulchan Aruch dla dokładniej- 
szego porównania ich z oryginalnym tek- 
stem przez autoryzowanych tłumaczy; 5) po- 
wołać znawców : ks. prof. Dr, Archutow- 
skiego ks. prof. Dr. Kruszyńskiego, ks. Jul- 
jana Unschlichta i ks. Ferdynanda Machaya 
dla stwi:rdzenia, czy tłumaczenie Szulchan 
Arucha w broszurze „Judenspiegei* Dr. Ju- 
stusa iest zgodne z tekstem tałmudu: 6) o- 
brona jest gotowa przedstawić dowód z 
Alkoranu, zawierającego naganę bluznierstw 
żydowskich przeciw wierzeniom katolickim. 

Dr. Rozmarynowicz w uzasadnieniu swo- 
ich wniosków podał, że skoro przewodni- 
czący i prokurator twierdzili, jakoby pod- 
stawą wierzeń religji mojżeszowej nie był 
ani talmud, ani Szulchaa Aruch, lecz pię- 
cioksiąg Mojżesza, a autor inkryminowane- 
go artykułu wykazywał, że Szulchan Aruch 
jest wypaczeniem rerigji mojżeszowej, prze- 
to wolao mu jest prowadzić w tym kierun- 
ku dowody. Obrońca zaznaczył, że będzie 
traktował sprawę człkiem rzeczowo, przy- 
czem wytyka prokuratorowi, że ideę „Has- 
słą Narodowego“ ckreśla jako nienawistną 
dla spoieczeństwa żydowskiego Tendencje 
„Hasła Narodowego — mówił Dr. Rozinary= 
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nowicz — zmierzają jedynie do obrony in- 

teresów moralnych społeczeństwa polskiego 

przed szkodliwemi wpływami. 

— Pytania dla przysięgłych — 
stanowisko prokuratora. 


Przewodniczący, po «naradzie trybunału; 
odrzucił wszystkie wnioski obrony, uzna: 
postepowanie dowodowe za skończone | 
Sformułował dła przysięgłych dwa pytania; 
1) czy oskarżony dopuscił się zbrodni bluż- 
nierstwa Bogu i 2) czy dopuścił się zbro- 
dni znieważenia religii żydowskiej. 

Następnie zabrał głos prokurator Dr. Hu- 
bl, który wskazywał na to, że religja ży- 
dowska jest w Polsce prawnie uznana, że 
nauka ici i obrzędy pozostają pod ochro- 
ną Państwa, 

(To stanowisko prokuratora jest zgodne 
z ustawą; tylko zaznaczyć trzeba, że usia- 
wodawca udzieła ochrony prawnej religjom 
innym, tylko w tym wypadku, 
jeżeli one pod względem gioszonych zasad 
etycznych odpowiadają pewnym warunkom. 
Ustawodawca nigdy nie udzieli ochrony 
prawnej takiej religji, której misterja byłyby 
połączone z ofiarą z ludzi, lub zawierały 
momenty o nisko erotycznym poziomie jak 
n. p. niektóre religje iudożerców i innych 
niska stojących plemion). 
Przemówienie adw. Dr. Antonie- 

wicza. 

Imieniem obrony przemawiał Dr. Wac- 
ław Antoniewicz. W świetaem przemówie- 
niu, nacechowanem erudycja, a wygłoszo- 
nem z niezwykłą swadą i przekonywają- 
cą logiką, wykazał, że oskarżonemu obcy 
był zamiar jakiegokolwiek bluźnierstwa, a 
chodziło mu tylko o stwierdzenie dwóch 
prawd: 

1) że zarówno Talmud, jak jego Stresz- 
czenie, zawarte w księdze Szulchan Aruch 
jest wymysłem rabinów i jest zupełnie do- 


wolnem przekręceniem przepisów mojżeszo: 
wych, tax dalece, że w Taimudzie wytwo- 
rzyłu się pojecie Boga zupełni: odmieniie 
od tego, jakie jest w Pięcioksięgii; 

2) że talmudyczne pojęcie Istoty Boskiej 
zbliża się raczej do lucyperyzmu. Obie te 
tezy p. Antoniewicz szczegółowe udowodnił 
powołując się nadto na analogię, że opec- 
nie kierunek rozwoju myśli bezwyznanio 
wej także przez panteizm (monizm, teozof- 
ję, neobudyzm) i filozoiję pesymizmu zmie- 
rza koniecznie de lucyferyzmu, zwanemu 
dia niepoznaki „Królestwem Ducha“ i że 
podział Świata na dwa obozy przepowie- 
dział już Chrystus Pan w słowach: „Kto 
nie ze Mną, ten przeciw Manie“ i „Bramy 
piekielne nie przemogą.* . 


Werdykt. 


Po przemówieniu mec. Antoniewicza, za- 
brał głos sam oskarżony, który opierał 
prawdziwość inkryminowanego artykułu na 
cytatach wyjętych s talmudi. 

„Nowy Dziennik“ podaje, że cytaty aapro- 
wadzone przez niego, są fałszowane, ale 
hultaj nie podaje, które uważa za faiszo- 
wane, i jak brzmią wedł:g jego zdania 
prawdziwe. I w tem tkwi właśnie to hul- 
tajstwo żydowskie i ta perfidja, którą zwal- 
czamy. 

Redaktor Kozicki zaznaczył w końcu swe- 
go przemówienia z naciskiem, że zaczepio- 
ną treść artykułu podtrzymuje z całą sta- 
nowczościąi nadal. 

Następnie przewodniczący wygłosił 
krótkie resumee, poczem rozdał sędziom 


przysięgłym pytania (powyżej przytoczone). 
Po niesaełna półgodzinnej naradzie, przy- 
sięgli ogłosili werdykt, zaprzeczający winę 
red. Kozickiego w pierwszem pytaniu 9-ma 
głosami, a drugiem pytaniu 5 ma głosami. 
Na skutek tego werdyktu, trybunał uwolnił 
es arżonego cd winy i kary. 


Różnica między 


kapłanem (rabinem) 


Mojżeszowym, a-wyzsRaweg<iurny="rietehreno. 


Panu rabinowi D-rowi Thonowi, senatorowi Rzeczposp. Polskiej-w odpowiedzi. 


Studjując żydostwo doszedłem do prze- 
konania, że starozakonni żydzi, jak ich ra- 
bini robili na mnie zawsze silniejsze wra- 
żenie, U nich bowiem widać coś, co się 
da określić jako odwagę przekonania, u 
t. zw. postępowych ale widzimy tylko bez- 
czelność przekonania. 

Otóż po moim ostatnim procesie p. rabin 
i senator Dr. Thon zamieścił w Nowym 
Dzienniku refleksje na temat mego proce- 
su; nazwał mię „jakiemś pismaczyskiem*. 
(Daj mu Boże za to 120 łat życia tj. 1C0 
lat jako kapitał a 20 let jako procenta). 
I słuchajcie Kochani Czytelnicy! do jakich 
konkluzyj on dochodzi. On rozprawia na 
temat stosunku „kultury Judei“ „do kultury 
Hellady*, twierdząc, że utarło się mniemanie 
że te dwie (dosłownie) wysokie kultury ze 
sobą się kłócą i nawzajem sę wykluczają; 
i p. Dr. Thon twierdzi, że to zapatrywanie 
się jest mylne, gdyż te dwie kultury tylko 
się uzupełniają, jak różne tony w pełnym 
akordzie. (Che! cha! cha! cha! — Red.). 


L zewnętrzgy wyznów'ca e ojż» 
ale we trany kort „kury p iende“ 
twierdzi.wco nastgpuje: « 

W starych księgach żydowskich w tał- 
mudzie, — którego „uczeni“ krakowscy 
przecież nie znają — jest często mowa o 
stosunku tych dwóch kultur, jako ideał 
uważa się ich organiczne złączenie. „Pię- 
kno Jafeta w namiocie Sema“. „Jafet ja- 
ko protęplasa Hellady, Sem jako proto- 
plasta Judei“, 

Czy takie złączenie jest możliwe? Zda- 
się, że tak, wszak dobre łączy się z pię- 
knem, 

Tak pisze Dr. Thon, że tak stoi w Tał- 
mudzie, stawia go więc jako „księgę mą- 
drości”. 

Posłuchajmy ale co pisze drugi rabin o 
Tałmudzie; Utóż p. rabin l. Stern ze Stutt- 

tiu pisze we wstępnie słowie do swojej 


broszurki „die Lichtstrahlen aus dem Talmud“ 
między innymi następujące wynurzenia: 
„Wprawdzie jesteśmy dalecy do zaprzecze- 
nia temu, że Tałmud zawiera niektóre miej- 
sca, które ze stanowiska obyczajności da- 
dzą się zaczepić. (manche sittlich anfecht- 
bare Stelie enthaelt)... Nie mamy najmniej- 
szego interesu, ażeby tałnudowego murzy- 
na wymyć na biało. (am Talmud die Moh- 
renwasche zu versuchen).. Dla nas nie ma 
tałmud najmniejszego autorytatywnego zna- 
czenia... jedynie posiada literacką i anty= 
kwaryczną wartość. Uznaje jako antoratyw- 
ną literaturę religijną tylko pismo świę- 
te.“ Ip. rabin Stern twierdzi, że jakoby ż;y- 
dostwo unikało tałmudu. 

Jeden rabin Dr. Thon twierdzi o tałmu- 
dzie, że jakoby to była księga mądrości a 
drugi rabin p. I. Stern każe się domyślać, 
że to jest księga $Pęzewrotności i nie posia- 
da żadnego autor nego charakteru. 


Pan 1 St erdzi, że to księgi 
óBiEnh é ględu obyczajności mo- 

ioną. P. rabin Thon, zaś jest 
ana, 


że Tałmud jest księgą mądrości, a- 
le tylko Cham jest temu winien (mówią, że 
p. Dr. Thon miał mię na myśli mówiąc o 
Chamie) że mądrość nie może zwyciężyć. 

Rabin Izaak Stern ma rację twierdząc, że 
treść tałmudu jest miejscami znikczemniała, 
a rabin Dr. Thon ma racje, że Cham jest 
temu winien, że Japhet i Sem nie mogą się 
połączyć. 

I rzeczywiście chamstwo  duszpastuchów 
rabinaekich którzy talmud pisali jest temu 
na zawadzie. 

I tak jeden taki cham-rabin w Tałmudzie 
Traktat joma fol. 19, col. 2. zamieszcza ta- 
kie łotrowskie biuznierstwo przeciw Św. E- 
lijaszowi prorokowi, który jest i żydowskim 
święty m. 

Eliasz powiedział do Raf Jehudy brata 

Rafa Sala: Wy mówicie, dla czego Me- 


| 
| 


sjasz nie przychodzi. Otóż paśrzci: (cia 
tego, gdyż) dzisiaj jest sądny dzień (ki). 
rego to dnia każdy żyd szczególnie po- 
winien się grzechu wystrzegać. Red.) a 
ia mam gust „puścić się“ z wieloma 
dziewczętami w Nechar dea. (słowo puś- 
cić się należy rozumieć w  nsibardziej 
znyysłowem znaczeniu. Nie przetaczamy 
dokładnego 'łumaczenia odnośnego sło- 
wa, ze względu na młodzież czytającą 
nasze pismo), 

Drugi przedstawiciel „wysokiej kultury 
Judei“ taki znikczemniały cham rahinacki 
pisze w Traktacie Aboda zara fo!. 18. col. 
8, następującą bujdę o św. Eljaszu proroku. 
„Eljasz zeszedł na ziemię i okazał się im w 
postaci nierządnicv*. 

Żaś w księdze Nizzachoch pag. 16 trze- 
ci cham rabinacki rozprawiając na temat 
wiersza 29. rożdz. XVII ks. Liczb. „Różdż- 
ką Aronowa stała się nam kwitnącai owoc 
rodząca*, takie bluźnierstwo pizeciw Najśw. 


Pannie Marji zamieszcza. 
Śojwocnialcy mówią, że słow 
s odnoszą się da Charqi 

łajna) czy to chciałem 

Marji, że ona była 

porodziła. Jej d 

jej oczy niec 

czego więcej nie widziały 

Widzimy z tego, że rabin I. Stern ze 
Stuttgartu, mówił prawdę o Tałmudzie í 
tem dowodzi, że jest kapłanem religji Moj- 
żesza; rabin Thon zaś dowodzi, że tylko 
zewnętrznie jest kapłanem mojżeszowym, 
wewnętrznie zaś jest adqutyeBiF Tt auyapiw=" 
kielgeme Przypatrzmy się natomiast, co mó- 
wi Alkoran o Najświętszej Pannie i o ży- 
dach. Otóż rozdz. UI w. 40 i 41. Anioł 
mówił do Marii: „Bóg ogłasza Tobie słowo 
swoje i nazywać się będ.ie Jezus Mesjasz 
syn Marji. 

Słowa jego słyszeć będą ludzie od ko- 
jebki, do starości“. 

Zaś o żydach rozdz. IV 155. 154. 

„Lecz zgwałciłi oni (żydzi) przymierze 
wzbragiali się yierzyć w naukę bożą, nie- 
rawiędliwie Bbambijali proroków i rzekli: 

i zbezczeszczone. 
wyrył na ich czo'e piętno wiarołom- 
stwa, pomiędzy nimi mała tylko liczba jest 
wierzących. 

Do niedowiarstwa dodali oni spotwarze- 
nie Marji i Jezusa Syna Marji pusłańca Bo- 
żego”. — Tak mówi turecki Alkoran. 

Czyby  Prokuratorowie w państwach 
chrześć. nie byli łaskawi, przeczytawszy So- 
bie książkę: „Wie werde ich energisch?“ 
zabrać się do rewizji treści tałmudu i ksiąg 
rabinistycznych, i tego rodzaju objawy „kuł: 
tury Judei“ powyrywać, a drukzrzy żydow- 
skich pociągnąć do odpowiedzialności.? 

I widząc takiego p. Dr. Thona, czy mo- 
żna się dziwić arabskiemu uczonemu Ma- 
nawi el Manlidowi, kiedy mówizęść! szukać 
u żyda poczucia prawa i „ygaeficści, znaczy 

> ewictwa u starej 
J. Kozick*. 


ą, kiedy Jezusa 
niech się rozpęknie, 
staną zaklejone, aby ni- 


Czy wiecie że.. 
.. W Karamanji (Mała Azja) używano już 
na 400 lat przed N. Chr. do opalania, ga- 
zu, wydobywającego się z ziemi. 


—— 


..Rada Florencji wytoczyła w r. 1498 
proces... dzwonowi w San Marco, którym 
ostrzeżono Szavunarolę przed napadem wro- 
gów. Dzwon zbito kijami i skazano na 
1i-letnią banicję. 

— (©— 

„W r. 1926 upływa 228 lat od wynale- 

zienia maszyn parowych, 
—0— 


..Na całej kuli ziemskiej zamieszkuje 
1657 miijonów ludzi 
— 0 — 
„..Prąd t, zw. Teslara o napięciu pół 


miljona wolt jest dla organizmu ludzkiego 
zupełnie nie szkodliwy. 
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Łagadicowe zdarzenie 
w Zakopanem. 


Czyżby próba mordu rytualnego? 


Mimo wszelkich zaprzeczeń, prostowań 
i tp. rzeczy, sprawa mordu rytualnego wciąż 
od czasu do czasu przypomina się społe- 
czeństwom aryjskim. 

Niedawno mieliśmy głośną Sprawę po- 
dejrzanego mordu rytualnego w Dobrzyniu, 
dziś mamy znów w Zakopanem. Oto co pi- 
sze wychodzący w Zakopanem „Góral“: 

Z początkiem sierpnia b. r. wybrała się z 
borówkami na sprzedaż do Zakopanego 
niejaka Salomea B. z wsi Ciche. Koło sta- 
rego kościoła zatrzymała ją pewna w średnim 
wieku pani i dowiedziawszy się, iż dziewczy- 
na ma do sprzedania borówki, kazała jej iść 
za soba, obiecując znacznie więcej zapłacić 
niż żądała Dziewczyna chętnie zgodziła się 
i udała za wspomianą panią, która wiodąc 
ją bocznemi drogami zaprowadziła dopewne- 
go stojącego na uboczu domu w okolicy 
Krzeptówki. Tam kazała się jej chwilkę za- 
trzymać, a za chwiłę wyszedł starszy pan z 
brodą (żyd) i poszwargotawszy coś do owej 
„pani* kazał iść za sobą do piwnicy, gdzie 
miały się rzekomo borówki odmierzać. 

Ledwie dziewczyna przekroczyła próg, 
usłyszała za sobą trzask dtzwi i nim zdołała 
sie zorjenłować — została zamknięta. 


-Z wielkiem przerażeniem przypomn'ałasobie 
że była prowadzoną krętemi drogami popod 
tegle przeczuwając ccś zł+go poczęła z 


całych sił krzyczeć o ratunek. Po przeszło 
4 godzinnem rozpaczliwem krzyku obłąkana 


Podhalu. 


z przestrachu dziewczyna dosłyszała jakiś 
głos dochodzący z zewnątrz. Oto przecho- 
dząca pewna paui (żona oficera z Łodzi) 
usłyszawszy nieludzkie krzyki, dowiedżiaw- 
Szy się od dziewczyny co zaszło, dała na- 
tychmiast znać na posterunek policii w Za- 
kcpanem, skąd przyszedłszy posterunkowy 
uwolnił dziewczynę spisując co zaszło, 

Pani ta wzięła ją do siebie i po uspoko- 
jemu odprowadziła ją na Gubałówkę a 
dziewczyna pędem biegła de domv, gdzie 
przez dwa tygodrie ze strachu prawie że 
od zmysłów odchodzła i nic się od niej 
dowiedzieć nie można było. Po upływie 
pewnego czasu wezwana na  komisarjat 
udała się z matką do Zakopanego i kazano 
jej odnaleść ślad owego domu. Dziewczy- 
na naturalnie nie zdołała wpaść na ślad te- 
go domu (czyżby i ów posterunkowy ślad 
zagubił?) gdyż znajdując się w tej stronie 
na sam» wspomnienie traciła ze strachu 
orjentacji, 

Opinja publiczna Zakopanego, jak szczegól- 
nie okolicznych wiosek zairtrygowaną zosta 
ła wspomnianym faktem, a wiejskie kobie- 
ty posądzając o zamach na życie w celach 
rytuałnych zagroziły stanowczym bojkotem 
sklepów żydowskich. 

Domagamy się z powyższych względów 
energiczne wzdrożenie kroków przez władze 
a to celem zapobieżenia najrozmaitszym 
wersjom krążącym z tego powodu pe całym 


4 galerji ukrytych „talentów“ żydowskich. 


Przemytnictwo, fałszerstwo 


Żydzi mają swe „ukryte“ talenty, które 
w;awniają jednak ustawicznie w naszym kra- 
jv. Talenty te przyczyniają się oczywiście do 
ludzenia sympatji dla narodu wybranego, 
który i tak już ma u nas „dobrą* opinię. 

W tych dniach ujawnili znów żydzi na- 
stępujące talenty: 

i)Przemytnictwo. 
| Lotna kontrola skarbowa przy Izbie 
skarbowej w Warszawie otrzymała wiade- 
'mość,żeJjrkób Rozen bŁtlatt(Twar- 
sda 20) z górą od roku sprowa- 
dza z Gdańska w wielkiej ilo- 
ści tytoń lpap i erosyzagra- 
mniczn e. 

'Na skutex tej wiadomości zarządzeno ob- 
'serwację I w dniu onegdajszym inspektor 
(kontroli skarbowej wraz z komisarzami: do- 


d Ei aR 


Ks. Leon Łomińskć. 


Traktat Wersalski a żydzi. 
(Giąg dalszy). 

Na trzeciem z kolei posiedzeniu nełnem 
dn. 14. lutego wybraną została Komisja 
zrzeszenia narodów z gotowym wnioskiem 
ustawy o Lidze Narodów, nazwanym po 
angielsku  „corenaut* po francusku zaś 
„pacte“. 

Na czele Kongresu stała rada najwyższa 
Kongresu (Conseil supreme de la Cosfe- 
rence de la paix). Skład.ła się ta rada z 
dziesięciu osób, tj. so dwóch przedstewi- 
cieli pięciu wielkich państw, państwa mniej- 
sze nie były w niej reprezentowane, lecz 
jedynie delegaci ich byli wzywani przed 
radę wówczas, gdy wyłaniała się sprawa 
dotycząca ich krajów. Przed radą tą nij- 
wyższą występowali także i delegaci p Escy. 
Zmieniono później skład rady najwyższej 
ograniczając ją do czterech osób, przed- 
stawiających cztery potęgi, zasiadali w miej 
wtedy: ze strony Francji i jako iej prze- 
wodaiczący francuski Prezydent ministrów 
Clemenceau, prezydent Stanów Ziednoczo- 
nych Wilson, premjerzy Loyd George ze 
strony Anglji i Orlando ze ttrony Włoch. 


banknotów i bandytyzm. 


konał rewizji w mieszkaniu Rozenblatta, 
rezultatem której było wykrycie 50 kig. 
tytoniu i 16295 sztuk papie- 
rosów najprzedniejszych ga- 
tfunków zagranicznego pocho- 
dzenia Znalezione opakowania w du. 
żej ilości. świadczą o poważnym han- 
dlu wyrobami tytoniowemi 
przezRozenblatta. 

Wyroby tytoniowe skonfiskowano, zaś 
Rozenblatta pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści karnej. 

2)Fałszerstwo banknotów. 

Przed sądem przysięgłych w Przemyślu 
toczyła Się rozórawa przeciw ż y d o m- 
fałszerzom dolarów izłotó- 
w ek. W sprawie tej zapadł wyrok, według 
którego zasądzono MechlaBeckai 


Zwano wtedy radę „czterech“, z tych „czte- 


* rech“ zrobiło się „trzech“, gdyż po upły- 


wie jakiegoś czasu Włosi 
konferencji, — 

Decyzja we wszystkich sprawach należa- 
ła tylko i wyłącznie do rady najwyższej. 
Wszelkie inne komisje miały tylko chara- 
kter ciał przygotowujących Sprawy dła ra- 
dy najwyższej. Komisje były dwojakiego 
rodzaju. Jedne z nich miały oddane przy- 
gotewywanie kwestyj terytorjalnych, t. j. 
określanie granic państw po wojnie, oraz 
spraw łączących się z temi kwestżami gra- 
wic, a więc plebiscytów i przynzłeżności 
państwowej. Te komisje były tworzone wy- 
łącznie z reprezentantów pięciu wielkich 
państw, tak że do nich przedstawiciele 
państw mniejszych nie byli dopuszani, chy- 
ba tyłko w charakterze wyjaśniających kwe- 
stje, które omawiano. Z pośród bardzo 
wielu komisji istniejących, które miały tyl- 
ko charakter ciał przygotowujących sprawy 
do Rady Najwyzszej, dla Polski ważną by- 
ła komisja utworzona specjalnie dla spraw 
polskich (Commission pour les aff:ires 
polonaises) pod przewodnictwem ambąsa- 
dora Juljiusza Canbana. langą też czesowo 
komisję utworzono dla sprawy rozejmu pol- 
sko-ukraińskiego. Wreszcie najważniejsza 


usunęli się z 
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Józefa Liechtensteina na 7 
lat więzienia, a Dawida 


Goldfingera na2lata więzie- 
nia. 


3)Bandytyzmw., 


Onegdaj wieczorem na jednem z przed- 
mieść Lublina — wywiadowca tamtejszego 
urzędu śledczego zatrzymał 35 letniego 
Szlomę Rubinsztejna, poszukiwa- 
nego od.dawna przez policję io skarżo- 
negoomorderstwo dokonane 
podczas napadu na dwór p. 
Gerladaw powiecieGrójecki m. 

Oto „Talenty“ żydowskie. Gal:rja tych 
talentów powiększa się z dniem każdym.— 


Bigos kronikarski, 


I oto jestem. Wróciłem z tżw. „letniska*. 
Jestem zupełnie zadowolony, że.. wróci- 
łem już Cztery tygodnie kąsania komarów, 
i znoszenia tysiąca niewygód, to dość jak 
na te ciężkie czasy! Żywej wagi 'mi przy- 
było, martwej zaś ubyło.. (jestem lżejszy 
e kilkaset złotych) i jestem podobno 
zdrowszy tak utrzymuje mój przyjaciel... 

Po powrocie zastałem w domu dwa wez- 
wania .. magistratu. Jedno w sprawie zapla- 
cemia dodatku podatku wodociagowego 
(wodociągu wcale nieposiadam) drugie zaś 
z zapłaceniem grzywny 20 zł. „lub areszt“ 
pod rygorem „egzekucji III stopnia*. Nie- 
wiem co to jest egzekucja lgo stopnia 
więc i o drugim stopniu egzekucji niemam 
pojęcia. sorawa się powoli wyjaśnia. Swe- 
go czasu otrzymałem raz wezwanie #„dziś“, 
abymr się stawił „wczoraj“, ponieważ tego 
z, wiadomych powodów niezrobiiem, nało- 
żył mi magistrat „karę 20 zł”. 

Wskutek rekursu województwo karę znio- 
sło, magistrat mię o tem zawiadomił a o- 
becnie wzywa mię do zapłacenia tej „kary* 


Przekonałem sę jednak, że magistrat 
nietylko specjalnie na mnie się uwziął, gdyż 
zastałem tam jeszcze człeka którego wez- 
wano de płacenia podatku gruntowego, a 
który nigdy niemiał ani piędzi ziemi, ko- 
bietę, której kazano płacić podatek od 1e- 
alność, a która nawet niema własnego 
mieszkania i wiele innych stron, wezwa- 
nych w podobnych sprawach. 

Jeżeli się któraś z podobnych ofiar ma- 
gistrackich miestawi, to 20 zł. grzywny, lub 
areszt. bez wzgłędu na to, iż go niepotrze- 
bnie wzywanńa. 

Wogóle nasz magistrat uważa się pra- 
wdepodobnie za przedsiębiorstwo, obliczo- 
ne na zysk z kar... bo zakłady miejskie się 
mie rentują. 

A no żyjemy w wolnej 
magistrat drze z uas Skórę. 

Te sekatury „il go stopnia“ muszą je- 
dnak stanowczo ustać. Musi nastać raz ja- 


Polsce i polski 


była „komisja dla spraw nowych państw“ 
W tej to komisji przygotowano osobny 
traktat, jaki miała Polska zawrzeć z pięciu 
wielkiemi mocarstwami — traktat, który 
jest ogólnie znany pod nazwą „traktatu o 
mniejszościach“. 

Do wszystkich komisyj doptszczoną by- 
ła Polska, polskich członków komisyj nazna- 
czano z pośród członków Biura prac kon- 
gresowych. — Komisje zwyczajnie decydo- 
wały większością głasów — wyjątkowo 
przyjmowały za zasadę jsdnomyślnuyść. 

Wnioski, opracowane przez komisje, 
przedstawiono następnie jeszcze Radzie 
najwyższej, która ostatecznie decydowała, 
nieraz obalała ona wnioski komisy, nieraz 
pewne sprawy wyłącznie zastrzegała dla 
swej decyzji, bez rozpatrywania ich w ko- 
misjach. 

Lecz faktycznie nie tylko przez 
przygotowywały się sprawy dla Rady naj- 
wyższej. Poza posiedzeniam: kemisyj to- 
czyła się nie. ficjalna wymiana zdań, walka 
dyplomatyczna w pism:e czy słowie, poro= 
zumiewanie się wzajemne. Broszury, arty- 
kuły dziennikarskie obrady mniej lub wię- 


komisje 


cej towarzyskie — nie mniejsze nieraz mia= 
ły znaczenie od eficjalnych obrad. 
C. d. n. 
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kiś ład i porządek oraz zmienić się trakto- 
"wanie obywateli przez magistrat też musi. 
wystarczy napisać obywatelowi, że ma to 
i to uczynić lub zapłacić, netrzeba go za- 
raz wzywać do natychmiastowego pilnego 
«(?) stawiania się „pod rygorem doprowa- 
dzenia“ przez policję.. tak się nierobi i tak 


się w Krakowie austrjackim nierobiło nigdy, 


„HASŁO NARODOWE* 
więc i w polskim Kiakowie tego chyba 
nietrzeba? 
Przedewszystkiem trzeba zredukować 


personal magistratu do „pokojowej stopy* 
bo dziś aż się roi od urzędników, a dawniej 
ich tylu nie było i było lepiej. 


Sigma. 


Co sie dae ie catcj Pol 


Stanisławów. 
Pod rządami p. Chowańca. 


Kiika słów donoszę ze Stanisławowa z 
tego miasta zanieczyszczonego plugastwem 
żydowskiem. Ale mają też żydzi u nas swych 
protektorów i to widać u ludzi na kierow- 
niczych stanowiskach, jak można wnusć z 
następujących faktów. 

w mieście naszem odbywają się stale 
targi co czwartku każdego tygodnia. W tym 
roku we wrześniu czwartek przypadał na 
9 września i w tym to dniu obchodziło ży- 
dostwo swój nowy rok. 

I cóż się dzieje, oto pojawiły się nale- 
pione karteczki, zawiadamiające, że targ ze 
względu na żydowskie święto przesuwa się 
o jeden dzień wcześniej to jest na środę 
8 września. A trzeba pamiętać, że dzień ten 
jest dla każdego katolika Polaka dniem 
czci dla Matki Boskiej i obchodzony był uro- 
czyście aż dopiero przed dwoma laty znie- 
siony, ale mimo to we wszystkich kościo- 
łach odprawione było nabożeństwo uroczy- 
ście tak jak dawniej, w każdym zaś kato- 
lickim domu panował nastrój Świąteczny, 
natomiast na ulicach ł placach ruch, szwar- 
got i zgiełk jarmarczny. Widocznie chodziło 
łu komuś o to, by żydzi nie byli stratni. 

Czyż to nie zgroza i wstyd dla naszych 
tych czynników kióryal ta sprawa dotyczy 
czyż mają oni już tk zepsutego ducha, że 
sami tworząc w ten sposób Palestynę u 
nas? 

Druga sprawa dotyczy naszego obecnego 
kierownika miasta p. Chowańca. Ma on tą 
«dobrą stronę, że uporządkował miasto i da- 
lej ta praca w tym kierunku postępuje. Ale 
jednocześnie p. Chowaniec jest właścicie- 
łem największej tu drukarni, w której przez 
długi czas był kierownikiem zmadły przed 
łaty śp. Waldek który w wiełkiej mierze 
przyczynił się do jej rozwoju. 

Ale cóż — po śmierci Waldeka p. Cho- 
waniec oddał kierownictwo żydowi nieja- 
kiemu Schmerzłerowi a nad czynnościami 
introligatorskiemi żydowi Raubvoglowi Ja- 
kóhowi, i tych dwóch żydków stało się nie- 
ograniczonymi panami całego personalu za- 
jętego w drukarni. 

Czy p. Chowaniec nie mógł tych czynno- 
ści kierowniczych powierzyć katolikom, któ- 
rzy z pewnością są o .całe niebo uczciwszy- 
mi i fachowo uzdolnionymi? Niech p. Cho- 
waniec zajrzy do żydowskich drukarń czy 
znajdzie tam chociażby jednego katolika? 
chyba przy takiej pracy do której żyd 
wstręt czuje, a u p. Chowańta tuczą się i 
dorabiają żydzi. I jakże tu mamy myśleć o 
odżydzeniu się. kiedy właśnie ci którzy przy- 
kładem powinni świecić drugim — wręcz 
przeciwnie postępują. Na to już doprawdy 
słów brak, by postępowzne takie oedpo- 
wiednio napiętnować. 

Rewera-Enka. 


pep 
>tary Sambor. 


Placówka antyżydowska. 


Piękna górska mieścina aaddniestrzańska, 
już od kilku lat stworzyła u siebie koope- 
ratywę chrześcijańską Tow. „Ro l- 
nik*. Z początku przechodziła trudne ko- 


leje, ledwie wegetowała. Kto zna bowiem 
miasteczka Małopolski wschodniej, zalanej 
żydowstwem ponad 70-80 prc. tą rasą 


handlową starą ij dobrze ze sobą zlarą, a 
żywioł polski znikomy w tych osiedlach 
który się poczuwa do stwarzania własnych 
piacówek handlowych, ten będzie miał wy- 


est 


obrażenie, ile trzeba silnej woli, by prze- 
trwać pierwsze początki takiego istnienia 
chrześcijańskiej łączności. Lecz silny hart 
woli paru jednostek, potrafi nieraz cudu 
dokonać. 

Tak też było z Tow. „Rolnik* w Starym 
Samborze. Dzięki jednak niezmordowanej 
pracy ks. proboszcza Owo ca z Starej 
Soli i obecnego dyrextora - Rolnika, p. J a- 
gielnickiego, Towarzystwo „Rolnik“ 
w Starym Samborze, już nie wegetuje dziś 
lecz całą siłą swego rozmachu prze na- 
przód, łącząć, organizując w swej koopera- 
tywie ludność chrześcijańską, nie tylko pol- 
ską, lecz również i rusiństą. Piękny to o- 
gromnie objaw tego wspólnego życia tych 
dwóch bratnich narodów i daj Bóg, by to 
zrozumienie z dnia na dzień było silniej- 
sze, wyjdzie ona na korzyść obu narodom 
wyrwie ich z niewoli gospodar- 
czej żydowskiej, postawi ich na 
nogi. 

Tow. Rolnik w Starym Samborze ma już 
własny dom, własne magazyny na zboże, 
ziemiopłody, na Psztuczne nawozy, których 
dostarcza nie tylko członkom na dogod- 
nych warunkach spłaty, lecz również i nie- 
członkom. Handel drzewem mógłby tu być 
prowadzony na wielką skałę, trzeba tylko 
silniejszych funduszy, by tę gałęź przemy- 
słu w swoje ręce ująć i poprowadzić. Tow. 
„Relaik* korzystając iż na terenie jego urzą- 
aza wojskowość częste ćwiczenia, podjęła 
się we własnym zakresie dostarczać dla 
wojska mięsa i chleba i przekonawszy się 
że można uczciwie na tem wychodzić, przv- 
stępuje obecnie do wybudowania własnej 
piekarni, z której będzie mogła rownież 
korzystać i ludność miasta i okolicy. 

Bardzo w tem wypadku idzie na rę*ę 
Tow. „Rolnik* Kom. Przemyśla gen. Rom- 
mel, który przekonawszy się iż dostawy 
Tow. „Rolnik* są uczciwe, popiera je pod 
każdym względem. 

Gdy do tego ludność miasteczka i po- 
wiatu zacznie się więcej wpisywać na 
członków „Rolnika” i jakie takie swe osz- 
czędności w niem lokować, powstanie z 
czasem bardzo silna placówka handlowa 
chrześcijańska, która nie tylko że będzie 
należycie zaspakajać wszelkie interesy i po- 
trzeby swych członków, lecz da im też so- 
witą dywidendę od włożonych oszczędno - 
ści. Gdy więcej takich placówek za przy- 
kładem „Starego Sambora* w tych stro- 
nach powstawać zacznie, bęazie się dopra- 
wdy lepiej powodzić naszemu narodowi 
nie będzie on zmuszonym opuszczać swą 
ojczyznę i wędrować na poniewierkę do 
obcych, gdyż zacznie powstawać w jego 
miejscowościach różna praca, w której on 
i jego najbliżsi będą czynni. Trochę inicja- 


tywy, zaufania we własze siły a bedzie 
nam lepiej. 
JE: 
e 
Kielce. 


Kto gubi Polske?! 


Walka z żydami musi być wszędzie pro. 


wadzona racyonalnie — jle możności, zda- 
la od wszelkiej polityki, nie tak jak to ro- 
bicz inne pisma. Walka Z 


żydami pewinna mieć głównie podkład e- 
konomiczny, Żyda należy bić po kieszeni. 
Haslo: „Swój do swego — ze swojem — 
i po swoje* powinniśmy mieć nie tylko na 
wargach i po gazetach, ale przedewszyst- 
kiem, w czynie! Każdy, co ma coś do sprze- 
dania lub do nabycia — co szuka rebotni- 


EEN 


ZO WALA KEEL GKŻ LX 


ka albo pracy dla siebie: niech idzie tylko 
do swego, Połaka i katolika — a nie do 
żyda! O tem powinni wiedzieć i tego się 
trzymać przedewszystkiem nasi księża ina- 
sza inteligencja wszelakich odcieni. Oni są 
w pierwszym rzędzie powołani dawać do- 
bry przykład z góry całemu narodowi pol- 
skiemu — wszystkim nam katolikom. Tym- 
czasem — co się u nas dzieje. 


Oto na liście „Rozwoju“ w naszem mie- 
Ście nie ma wcale inteligencji. A dla czego? 
Bo się liczą ze swoimi żydami — bo ha- 
sło: „Swój do swego — ze swojem i po 
swoje“ — mają tylko na wargach. Popie- 
rają żydów, choć żyją z biednego robotni- 
ka — rzemieślnika i kupca drobnego. A co 
robią dzisiaj ojcowie — to samo będą ro- 
bili ich synowie w przyszłości: adwokaci 
— lekarze — księża — profesorowie i td. 
wszystko to pójdzie za przykładem rodzi- 
ców — do żydów. „Nie zrodzi sowa soko- 
ła — tylko takiego "cudaka, jak i ona sa- 
ma*. Tak — tak Panowie i Księża ;kielec- 
cy! 


Na dowód tego, co piszę, proszę posłu- 
chać: żydzi pokrywali dachy na kościołach 
w Jędrzejowie i Lisowie — a w „Piekoszo- 
wie wewnątrz kościoła żyd malował Ściany 
i ołtarze. To co się dzieje w województwie 
i djecezji kieleckiej — a Kielce do niedaw- 
na, to miasto biskupie! Ręka drży, gdy się 
o tem pisze. JI któż to wprowadził żyda do 
kościoła katolickiego -- i kazał mu ściany 
1 ołtarze malować?! Przecież nie parafjazie, 
którzy się na tę zniewagę kościoła oburza- 
ją do tej pory. 


A teraz drugi obrazek: W Kielcach bu- 
duje się szkałę pod wezwaniem św. Stani- 
sława Kostki — czysto pclska i katolicka 
szkoła — z ofiar złożonych przez Połaków 
—katolików z Ameryki! No i cóż! 


Polscy rzemieślnicy, chrześcijanie-katolicy 
odnieśli się do Komitetu budowy i do ks. 
Prezesa Sobczyńskiego z prośbą o pracę 
przy budowie — jednakże wniesione przez 
nich oferty nie zostały uwzględnione, podobno 
z powodu wysokich cen. W polskiej i kato: 
lickiej szkole: blacharze żydzi kryją dach— 
szklarz żyd wprawia okna — Malarze żydzi 
malują ściany! Zdaniem naszem przy dobrej 
woli, ks. Prezesa, Sprawa ta mogła była 
wziąść całkiem inny obrót — aw ten sposób 
grosz zebrany przez Polaków-katolików po- 
prawiłyby choć częściowo los, wielu tut 
rzemieślników. 


Takich obrazków  podalibyśmy jeszcze 
więcej, ale moglibyście nam, Zacni Czytel. 
nicy, nie wierzyć. (I tu przychodzi informa- 
. cja, która jest wprost horrendalną dotyczą- 
ca pastorału, Zwróciliśmy się © dowody 
czy to jest możliwe. Red). 


Albo i to: pół roku temu ks. Franciszek 
Noszyń fotografował się u żyda i po dzień 
dzisiejszy wisi jego fotografia na żydowskiej 
wystawie między fotografjami żydów i ży- 
dówek. Już „Szabes Kurjer“ wytykał mu tę 
niewłsściwość ale on sobie z tego nic nie 
robi — i fotografja księdza polskiego wisi 
dalej w pracowni żydowskiego fotografa! 
Czy to nie skandal?! 


I cóż na to wszystko — ks. biskup kie- 
lecki, Augustyn Łosiński, do którego kato- 
liccy rzemieślnicy wysłali list z protestem 
przeciw zatrudnianiu żydów przy robotach 
w katolickich szkołach i kościołach?! 


Podałem tylko tyle, ile mi czas pozwo- 
lił — ałe moc — wielka moc jest materja- 
łu w Kielcach o żydach — i niektórych 
jednostkach z pośród inteligencji, a nawet 
i niektórych księży, co z żydami idą ręka 
w rękę i gnęvią Polaków.katolików. 


Dlatego cześć tym wszystkim, co już ro- 
bią porządki z żydami i ich poplecznikami 
w swoich miastach, a przedewszystkiem o- 
gółowi duchowieństwa, jednakże z przykro- 
ścią musimy zaznaczyć o nielicznych jed- 
nostkach z pośród iegoż, które w pierwszej 
linji powinny pracować gorliwie nad odży- 
dzeniem ojczyzny, a tymczasem nie bacząc 
na dalsze skutki częste pomagają żydom 
do zagarnięcia polskich placówek. 


Kielczanie. 
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Znów aresztowanie olbrzy! 


e] szajki 


żydowskich fałszery walutowych. 


Galerja „genialny ch“ 
się z dniem każdym. 

Nieomal co dzień przybywają nowe „za- 
stępy „geniuszy żydowskich z* zakresu fał- 
szerstw walutowych. 

W ostatnich dniach głośną stała się na- 
stępująca afera: 


Przed kilk:: dniami ukazały się w Tar- 
nowie w obiegu większe ilości falsyfikatów 
5-cio złotowych. W toku dochodzeń wszczę- 
tych przez policję ustalono, że falsyfikaty 
dostarczane Są przez jakiegoś osobnika z 
Krakowa, a pochodzą z Warszawy. Dalsze 
dochodzenia wykazały, że osobnikiem tym 
jest niejaki żyd Borek Urbach z Krakowa, 
który wyjechał do Warszawy celem zaku- 
pu nowego transportu falsyfi- 
katów. Krakowska ekspozytura śledczą 
wysłała za nim kilku wywiadowców, któ- 
rzy po przyjeżdzie do Warszawy zauważy- 
li, że na Urbacha oczekiwał jakiś osobnik, 
wszedł z nim w pertraktacje, poczem obaj 
udali się z dworca do hotelu. Po jakimś 
czasie wyszli na miasto, Urbach podążył w 
kierunku dworca a jego towarzysz Szaja 
Silber na Nalewki, gdzie zaczął 
konferowaćzeswoimiwspół- 
wyznawcami. Widząc, że jest in- 
wigilowanym rzucił się do ucieczki, jednak 
został przytrzymany. 

Doprowadzony do urzędu śledczego w 


żydów powiększa 


Warszawie próbował zapomocą grypsu ©- 
strzec swych wspólników co mu się jednak 
nie powiodło. Przeprowadzona natychmiast 
rewizja pod podanym w grypsie adresem; 


ulica Nowolipie 56, IV piętro, dała wynik. 


dodatni. Znaleziono tam bowiem w zamas- 
kowanej ubikacji walizkę ukrytą pod łóż- 
kiem, zawierającą około 2.500 
sztuk fałszywych dobrze wy- 
konanych monet Zzłotowych. 
Obecnych tam, znanych fałszerzy; D aw i- 
daMoszka Finkelsteina, Ba- 
rucha Weingartena false Blu- 
menkranza oraz kochankę Finxelsteina 
Helenę Haję Moncznik samych 
żydów aresztowano i oddano do dyspozy- 
cji urzędu śledczego w Warszawie. Wein- 
garten w chwili przystąpienia do rewizji 
zbiegł z mieszkania został jednak na scho- 
dach przytrzymany. Szaję Silbera i Urba- 
cha, kturego w międzyczasie aresztowano, 
przewieziono celem dalszych dochodzeń do 
Krakowa skąd po ukończeniu śledztwa zo- 
staną odstawieni do prokuratury przy są- 
dzie okręgowym w Tarnowie. W związku 
z powyższą sprawą przytrzymano i odsta- 
wiono tu niejakiego Abrahama Her- 
scha Arbeita ze Lwowa. 

Niema co mówić, żydzi zasługują się co- 
raz bardziej Państwu Polskiemu jako „lo: 
jalni obywatele“. 


Rabin z Radymna w roli Don Juana. 


70-letni rabin i jego 64-letnia amerykańska bogdanka. 


Miasteczko Radymno w Małopolsce ma 
swą sensację. Jest nią „miłosna* afera 70- 
letniego rabina Spiry i jego amerykańskiej 
„tabinki*., Jak podają pisma żydowskie 
przebieg owej sensacyjnej afery przedsta- 
wia się następująco: 

Rabinem w Radymnie jest p. Spira, czło- 
wiek 70-letni, pochodzący ze starej rabi- 
nazkiej rodziny, wnuk Reb Hersza Meilecha 
z Dynowa. Ma on żonę i 9 dzieci. 

W roku 1923 wyjechał zaproszony przez 
ziomków swych do Ameryki i zamieszkał 
u niejakiego Rubina, swego krewnego. Pan 
R. miał drugą żonę, z którą nie miał dzie- 
ci. Kiedy R. umarł, żona jego wprowadziła 
się do rabina Spiry w charakterze „gospo- 
dyni*. Pani ta postanowiła przy pomocy 
swego brata, który jest „gabe“ u rabina w 
Saczu, stać się rahinką i pewnego dnia prze- 
raziła 70-letniego rabina S. wiadomością iż 
zaszła od niego w ciążę. 

Rabin S., obawiając się skandalu z jednej 
strony, z drugiej zaś gróźb pani R, iż go 
zastrzeli, podpisał wobec Świadków amery- 
kański ślub, dał jej 2000 dolarów i wrócił 
do Kadymna. 


Przez jakiś czas był spokój. Pewnego 
dnia przesłała p. R. do rabina 5. list z Ame- 
ryki w którym wysłała proszki z poleceniem, 
aby rabin je dał swej żonie przed spaniem. 
Rabin S., widząc, na co się zanosi wyjawił 
żonie swej całą „amerykańską tajemnicę*. 

Pani R. przyjechała jednak do miasteczka 
i ze swym krewnym Dawidem Weissem z 
Oświęcimia wymusiła za cenę milczenia od 
rabina S. raz 1000 dolarów, następnie perły, 
drogocenną szkatułkę itp., w końcu zażądała 
5000 dolarów, grożąc wyjawieniem całej 
afery. - 


O tym szantażu doniesiono prokuraturze, 
która wydała polecenie natychmiastowego 
aresztowania rabinki. 


Śledztwo w tej sprawie wytoczone wy- 
kazało, iz aresztowana liczy lat 64, a nie jak 
podała 40, iż za młodo jako panna miała 
dwoje dzieci, a cała jej przeszłość jest 
mocno podejrzaną, Przy aresztowanej skonfi- 
skowano 2.300 dolarów, perły i inne 
kosztowności będące własnością rabina. 


Żydowstwo Radymna śledzi z zaciekawie- 
niem przebieg tej sensacyjnej afery. 


Znów żydzi fałszerzami papierów wartościow- 


Fałszywe akcje naftowe na sumę 100.000 dolarów. 


Żydzi „obywatele polscy" robią nam re- 
klamę zagianicą zwłaszcza we Francji. 

Od czasu do czasu czytamy o bandy- 
tach —Polakach schwytanych we Francji, o 
cudownych słowiańskich imionach: Dawida 
Szula lub Chaima. 

Obecnie rozsławili znów żydzi opinję „o- 
bywatela polskiego” w roli fałszerza akcii. 

Mianowicie policja warszawska zawiado- 
miła ostatnio policję paryską, iż na giełdzie 
warszawskiej pojawiły się w obrocie fałszy- 
we papiery towarzystwa naftowego w Ba- 
ku. Zdaniem policji polskiej fałszywych pa- 
pierów wypuszczono na sumę 100 tysięcy 
dolarów. Falsyfikaty pochodziły -z zakładu 
zaopatrzonego w precyzyjne narzędzia i 
puszczane byly w obieg przez ludzi znają- 
cych dokładnie rynki europejskie. 

Ostatnio pewien bankier paryski sprze- 
dał papiery naftowe na rachunek swego 


klijenta. Wówczas stwierdzono, że papiery 
te były sfałszowane. 

Śledztwo wykazało, że papiery te sprze- 
dał obywatel polski żyd, Spirlen, który ze- 
znał, iż otrzymał je od kupca polskiego 
Lejzora Binenstocka, handlarza drzewa w 
Warszawie, niedawno przybyłego do Pary- 
ża wraz z trzema swymi „rodakami“. 

Policja aresztowała Binenstoka, który zez- 
nał, iż sprzedał papiery Spirlenowi po 
1000 franków każdy. 

Aresztowanie Spirlena i towarzyszy Binen- 
stoka ma nastąpić w majkrótszym czasie. 

Oto jak żydzi „reklamują“ się zagrnnicą. 


Im dalej żyda 
Tem bliżej Boga. 
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NA MARGINESIE. 
Obrazki z sali sądowej. 
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dnia 25. IX. 1926. 
:(autentyczne) 
Godz. 9 rano. Przed wejściem do gma- 
chu sądowego tum żydów i żydówek. 


Wszystko żywo gestykuluje. Senzacja bo- 
wiem wiełka: Redaktor tego straconego ty- 
godnika „Hasła Narodowego“ będzie ska- 
zany za obrazę religji żydowskiej! „Nowy 
Dziennik“ szeroko o tem się rozpisywał! 
— Nu, co jest? pół roku dostanie najmniej! 
— Co ty mówisz? 2 lata jak ulal! 
* 


W w 
W sali sądowej gwar, ścisk, zaduch. Sa- 
me żydy. Szwargot gardłowy i powietrze 
ciężkie. Żydzi wpatrzeni w prokuratora Hu- 
bia, jak w tęczę. 
-— Ty, słyszysz, jak on mówi? 
Zacierają ręce. Oczy skrzą się. . 
— Przynajmniej 2 lata dostanie ten bez- 
czelny goj! 
— A soj! 
* 
* k 
Wszystkie wnieski obrony trybunał od- 
rzucił. Powołania rzeczoznawców odmówił. 
Dowodu prawdy nie będzie. 
Wśród widzów „narodu wybranego“ na- 
strój radosny rośnie. 
— Paskidnik! Szlag sol im treffen! Oszm 
mieszęcy dostanie! 
— Ganew! Może i rok cały! 
— Co? ldź ty głupi! 2 lata na pewnol— 
dodaje inry. 
Æ% 
* y 
Obrońca Dr. Antoniewicz ma głos. I w 
miarę jak coraz silniej brzmią jego słowa, 
charakteryzujące trafnie talmud, miny żydom 
rzedną, 
Słychać głosy: 
— Kiksty? To sędzie z Liszekl 
— Pszakrew! Wybroni tego Kozickiego i 
dadzę mu najwyżej 4 miesięcy! 
* 
* * 
Red. Kozicki przemawia. Słychać jego do- 
nośne, zwrócone w stronę trybunału słowa: 
— Chciałbym mieć tu chociaż tyle wol- 


ności i swobody słowa, ile miał Szioma 
Steiger we Lwowie! 
Sekunda ciszy. Potem zaś, jakby rój os 


zbudzono. Żydostwo faluje, żywo gestyku- 
lując. Szwaryot wzmaga się 

Jakiś żyd mówi: oj, dadzą mu najwyżej 
2 mieszęcy! 

* * 

W chwili gdy red. Kozicki poczyna od- 
czytywać wyjątki z Talmudu, żydów ogar- 
nia niepokój. jeden po drugim kręci się 
niespokojnie, wyciera nos w awa palce, 
klnie pod nosem i zmyka ze sali. Na gale- 
rji pustoszeje. Jakiś żyd, starszy, 'stoi jed- 
nak, słucha a po chwili zwraca się do sto- 
jącego obok jakiegoś pana: 

— Nu, widzi pan? On dobrze mówi: Kto 
to jest? 

— Podobno kapitan, jeszcze z armji au- 
stryjackiej i Legionów! 

— To mądry człowiek! Widzi pan? Oni 
nie chcą słuchać tego, ale on mówi praw- 
dę, ja wiem, ja Talmud czytał! Oni jego u- 
wolnią! 

M 
* «* 

Wyrok ogłoszony. Redaktor Kozicki wol- 
ny. Żyda już ani jednego na sali. Jakby 
wymió:ł tylko na kurytarzu, opuszczając 
szybko gmach sądu, klną tak, jaz to tylko- 
żyd potrafi! 

— Cholera! Ganew! Pszakrew! 

— Nu, pewnie, uwolniony! 

— A szwarć jur! Reklamy sobie jeszcze 
zrobili! 

I wszystko gna 
mierza. 

A szwarc jur! A soj!. 


szybko w stronę ` Kazi- 


Widz. 


„HASŁO NARODOWE 


Jeszcze o Tałmudzie. 


Zaznaczyć dla dokładności nsieży że 
talmud oprócz mnóstwa znikczemmiałych 
miejsc, posiada i kilka głębokich sdań. Za- 
chodzi teraz pytanie, czy te wzniosłe miej- 
sca należy uważać za „lucida intervalla“, 
w tym szale nienawiści żydowskiej, jekim 
jest Talmud, lub czy sianowią one okrasę 
i pokrywkę iajdactwa. 

Jeden z naszych znawców Talmudu prof. 
ks. Dr. Kruszyński wydaje w swojej bro- 
szurce p. t. „ialmud“ taką ocenę o nim, 
że porównuje go ze Śmietniskiem, na którem 
jest kilka rozrzucanych pereł. 

Żydzi mówią, że Stary Testament 
wodą, Miszna winem, a Gemara: 
zaprawionem korzeniami. 


Jabym powiedział, że Talmud, to zlewki 
u zamożnego chłopa, gdzie oprócz kilku 
odpadków z pożywnych pokarmów jest 
mnóstwo świństwa, co wszystko razem sta- 
nowi karmę dla duchowej nierogacizny ja- 
ką jest pewna część zakonspirowanego ży- 
-«dowstwa, trzymającego na swoim pasku 
wszystkich innych żydów. Tłumacze Tal- 
mudu są rozmaitego poglądu na motywy 
jego treści: jedni sądzą, że on ‘pochodzi ze, 
znikczemnienia żydowstwa, a drudzy jak 
"%ks. Dr. Kruszyński, są zdania, że on jest 
wypływem głupoty. 

Ludu Izraela, czy [to jest godne Ciebie 
-abyś zlewki uważał za wino zaprawione 
korzeniami? A wróć no do ksiąg Mojzesza 
d proroków z powrotem, żyj uczciwie a 
znajdziesz spokój. 


Talmud zawiera łajdactwa okraszone kil- 
ku komunałami o Szczytpej treści — nie 
sgłoszącymi nic nowego, a mającymi tylko 
prowerbialną wartość, lta okoliczność u- 
anożliwia żydom do postawienia się po 
stronie każdorazowego zwycięzcy. Jeżeli 
dobre zasady zwyciężają, to żydzi chwalą 
zwyciężców mowią: to nic nowego, takie 
same zasady mamy i my w naszych  księ- 
gach talmudycznych; jeżeli chwilowo złe za- 
sady zwyciężą, to żydzi wówczas zacierają 
ręce, gdyż onı mają również i takie zasady 
«w Talmudzie. 

lego rodzaju „działalności“ chyba żaden 
kulturalny człowiek nie pozazdrości żydom. 
Oni w Talmudzie przedstawiają swoje bó- 
stwo jako mieszczące się w niebie na prze- 
str:eni czterech łokci, i jako istotę nieinteli- 
gentną, gdyż zasiągającą rady rabinów na 
ziemi (t. zw. cadyków) a zwłaszcza w kwe- 
stjach zakonu. 


jest 
winem 


Z tego wynika, że różnica między bał- 
wochwałcami w Afryce, a bałwochwalstwem 
tałlmudowem jest ta, że piemiona afrykań- 
skie czczą bałwanów z drzewa lub z koś- 
ci, a żydowstwo propaguje cześć bałwo- 
chwalczą dla ludzi żyjących. 


W obronie Tałmudu zabrał głos Dr. Thon 
rabin. Żaden cadyk nie napisałby takiego 
bałwaństwa, a gdyby nawet napisał nie na- 
leżałoby się dziwić, gdyż innych ksiąg o- 
prócz tałmudycznych nie czytał ale p. ra- 
bin Dr. Thon ma stopnień Doktora. 


Jeżeli on nie zdaje sobie sprawy ze swo- 
jej przewrotności, to w takim razie jest 
chyba doktorem „humoris causa". Jeżeli ale 
zdaje sobie i mimo tego dopuszcza się kłam- 
stwa, to z tego wynika, że skrót słowa 
„Dr.* przed jego nazwiskiem nie koniecz- 
nie oznaczać ma słowo „Doktor“ ale mo- 
Że ozaaczać także słowo: „Dureń“. 


Wypisując takie bujdy dostarczą on do- 
wodów, jak mało nauka uszlachetnić może 
takiego Thona. 


Rabin, cadyk każe drażliwe miejsca w tal- 
imudzie wyrzusać i zaznaczać kóieczkami, a 
tymczasem rabin Thon, jak nic gotów jest 
postawić kłamstwo na to miejsce. 


Gdyby tacy Vnonie zamiast kłamać za- 
brali się do sanacji moralnej żydowstwa, 
to wówczas my przemienilibyśmy się w 
dziennik Sspołeczno-nsukowy, lub fakikol- 
wież inny. 

A teraz pytam Was, Kochani Czytelnicy 


czy tego rodzaju żyd może ogółem kogo- 
kolwiek obrazić? Kozicki. 


ZYGZAKI. 

Wyprawa prezydenta miasta 

Wilna do wnetrza ..bożnicy 
żydowskiej. 

Przykry wypadek spotkał p. prezydenta 
miasta Wilna, Łokuciejewskiego, 

Uto-jak donoszą pisma żydowskie — pan 
prezydent udał się w Sądny Dzień żydow- 
ski do bóżnicy we Wilnie, chcąc zapewne 
przypodobać się tem swcim żydowskim o- 
wieczkom wileńskim. lani mówią, że chciał 
posłuchać spiewu żydowskiego „Kol-Hidrej", 

Tymczasem jednak żydzi wileńscy nie 
poznali się na tym pełnym kurtuazjł kroku 
pana prezydenta i nie zwrócili na niego naj- 
mniejszej uwagi. Owszem tłum żydowski po- 
częł przeć Ra prezydenta, rozpychając się 
prawdziwie „po żydowsku” łokciami, noga- 
mi i pięściami, tak, jak to tylko żydzi po- 
trafią. 

W szalonym Ścisku i zaduchu, spowodo- 
wanym wyziewami żydowskimi, panu pre- 
zydentowi zrobiło się wreszcie nie dobrze... 

Nie chciał już słyszeć ani „Kol-Nidrej*, 
ani innych tego rodzaju spiewów, chciał 
tylko jaknajprędzej wyjść cało z tego za- 
duchu, ścisku i istnej łaźni parowej. 

Pomyśleć łatwiej, niż wykon ć. Pan pre- 
zydent. obrabiany pięściami i łokciami mi- 
łujących go żydów, zatruty wyziewami, — 
zemdlał w środku bożnicy. 

Niefortunnego amatora spiewów żydow- 


skich z trudem przywrócono do przytomno 
ści i odwieziono do domu. 


Tak sxończyła się wyprawa prezydenta 
Łokuciejewskiego do bożnicy wileńskiej. 

Morał z tego oczywisty: 
„Głyś wlazł między wrony krakaj jak i 
one* czyli 

Giś wlazł między żydów, rozpychaj 
się jak oni i śmierdź jak i oni... 


Znów „krzywda“ żydowska Prasa ży- 
dowska oburza sie, iż rozkaz ministerstwa 
spraw wojskowych o zwolnienie żołnierzy 
żydowskich ze służby i zajęć w czasie świąt 
żydowskich „Rosz Haszana* (Nowy Rok) 
doszedł do poszczególnych garnizonów 
zapóżźno i ze skutkiem tego, żydzi dopiero 
drugiego dnia zostali zwolnieni 


Żydowski strach przed tęsknicą W 
Leżajsku wystawił niedawno teatr amator- 
ski sztukę księdza Piotra Brody p.t. „Tę- 
sknica*. Ponieważ jednak żydzi przestraszy- 
li się rzekomych tendencji autyżydowskich 
zawartych w Sztuce, zwrócili się za po- 
średnictwem Koła Żydowskiego do mini- 
stra spraw wewnętrznych, który zakazał wy- 
stawienia sztuki! 


EREEZESE ZWZ ZOE Aa e 
Teatr Popularny „Nowości“. 


„Japonka* operetka w 3 aktach Jakobsona 

i Bogdańskiego. Muzyka Ralfa Benatzky'e- 

go. — Inscenizacja i reżyseria Tad, Pilar- 
skiego (senjora). 


Piątkowa premjera, była jedną z mniej u- 
dałych. „Japonkę* można zaliczyć do operetek 
bardze dobrych. Treść niebanalna, akcja ży- 
wa i ciekawa, muzyka bardzo melodyjna (cho- 
ciaż niezupełnie oryginalna), I jeśli się nie- 
zupełnie premjera udała, to nie jest to winą 
samej operetki jak i rezysera p. Pilarskiego 
lecz niestety wyznać muszę części wykonaw- 
ców. Orkiestra nie bardzo wyćwiczona. P. Rze- 
wuski przy najlepszych chęciach może być 
dobrym statystą, lecz do oddania głównej ro- 
li jest absolutnie za młodym (no,igłosowoteż 
nieadpowiednim). P. Orszańska jako Juszi, by- 
ła doskonałą śpiewaczką, dobrą aktorką, żadną 
tancerką. Swietnym był p. Kaczorowski raso- 
wy. artysta operetkowy. Najweselszym aktorem 
teatru „Nowości* i kto wie czy nie najsympa- 
tyczniejszym (nie zapominając o p. Zbuckim) 
jest p. Kaczorowski. Slicznie wyglądała w o- 
statnim akcie p. Wąscwiczówna, P. Relski swój 
epizod oddał wspaniale. Reszta wykonawców 
dokładała wszelkich sił aby całość wypadła 
jak... najlepiej. 


Balet był ładny (Halusia Motyczyńska, Rel- 
la i Szafrańcówna, Górecka i Morawski. 
J M. 


Z PN A M A WAZA 


Teatr Miejski im. Jujusza Słowackiego. 

„Grób nieznanego żołnierza”, tragedja w 3 

aktach Pawła Raynala. Pzekład Zofji Wój- 

cickiei—Chyiewskiej. — Reżyser Zygmunt 
Nowakowski. 


Sztuka bardzo oryginalna, dla spokoju su“ 
mienia wyznam jednak, że kilka ra»y w ciągu 
premjery przychodził mi na myśl B. Shaw. l 
kto wie czy Schaw nie podpisałby się pod „gro- 
bem nieznanego żołnierza*. Coś bowiem jest 
wspólnego nietylko z myśli leczi pod pewny- 
„mi względami z faktury dramatu między tymi 
dwoma dramaturgami. 

Tragedję swą streścił autor w tych oryginal- 
nych napisach. Akt 1: Pierwsze słowa mówią 


(narzeczeni, — przypisek mój) po roku rozłą- 
ki — Syn i Ojciec — Wracać natychmiast — 
Ojciec i Alda — Nic niema na świecie prócz 


tych nielicznych minut i ich serc bijących — 
Najczystsze z małżeństw — Akt II. Scen^ jedy- 
na Małżeńskie łoże. — Akt III Scena jedyna — 
Zenit. 

I byłby to telegraficzny skrót ram, w któ- 
rych nietylko ten dramat się odbywa. Na tle 
barwnem miłości dwojga młodych i niena- 
wiści ojca, do syna wysnuwa autor w sposób 
dramatyczny swoje uwagi ogólniejsze. 

Ojciec według intencji autora jest przedsta- 
wiciclem wszystkich starych, którzy tylko dzię- 
ki wojnie wrócili trafem do życia, z którego 
ich już samo życie usunęło i z którego oni sa- 
mi się już usunęli. Teraz w sposób filisterski, 
gorzej złodziejski cieszą się tem życiem, dru- 
gi raz chcieliby żyć. Przecież ten ojciec dla 
syna, który jutro ma napewno zginąć a który 
na 4 godziny do niego przyjechał, nie chce 
spoczynku wygodnego poświęcić, przecież on 
mu chce zabrać jego narzeczoną i pewnie mu 
ją odebrał. 

Nie mam miejsca niestety, by omówić posta- 
cie tragedji. Ileżby trzeba powiedzieć słów 
zachwytu nad mistrzowską postacią Aldy. A 
czyż nie można nie przyklasnąć wzniosłym i- 
dejom pacyfistycznym, antywojennym autora. 
Bo przecież któż z nas pochwali wojnę, kto z 
nas ośmieliłby się jej pragnąć? 

Kilka wreszcie słów o wykonawcach. Potra- 
fié kazać widzowi prawie 3 godziny słuchać 
tylko trojga osób, trzeba na to artystów z bo- 
żej łaski. I tak było. Grę ich można nazwać tyl- 
ko koncertem. Żołnierza francuskiego odtwo- 
rzył p. Z. Nowakowski. P. Nowakowski ma swój 
odrębny styl w odtwarzaniu ról. Nie wiem jak 
ten styl nazwać ale jest w niem taka jakaś 
sila oddziaływania, że nie wiem czy był na wi- 
downi widz, któryby się nie poddał w całości 
jej wpływowi. Cudownie grała p. Starska Jak 
wspaniałe dołtrali się z p. Nowakowskim. Po- 
dziwiająca rozpiętość głosu i gestu. Tym wy- 
stępem podbiła sobie odrazu publiczność kra 
kowską. Tercet ten uzupełnił świetny p. So- 
snowski. J. M. 
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KINO PROMIEŃ 
Dziś 
Długo oczekiwany film słynnej wytwórni 
FRIST=ENA TIONAL p. t: 


Świat zaginiony. 


Olbrzymi senzacyjny dramat w 10 aktach 


"i 


i codziennie 


KINO SZTUKA 


Wielki dramat senzacyjny w 10 aktach 


Bracia Schellenberg. 


KINO WANDA 


Najnowsze arcydzieło wytwórni „Sfinks“ 
w Warszawie. 


m m agá 
„O czem się nie myśli 
Współczesny polski dramat obyczajowy 
w 10 aktach z prologiem. eg: 


KINO REDUTA 


Po raz pierwszy w Krakowie 


Wilki Północy. 


Senzacyjny dramat w 10 aktach. 
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HASŁO NARODOWE 


8 
HAPANTA NINII KAHIN RANY ITO LATY REAR 
E NADESŁANE Ej 
Bunnan mmmn nnaman 


Do wydzierżawienia willa cała welna 
pół godziny od tramwaju, projektowana 
na sklep i autogaraż, składająca się z 
5 pokoi, gospodarstwa domowege, jak 
stajni, stodoły, ogród warzywny, drze- 
wa owocowe, 8 morgów pola i możność 
kupna inwentarza żywego i martwego. 
Wiadomość Łęg ad Czyżyny 1. 56. Fran- 
ciszek Krzyżanowski. 


"SPREDAJE wagonowo lub w mniej- 
szych ilościach doborowe gatunki owo- 
ców zimowych w różnych odmianach 
handlowych nadające się „do natychmia- 
stowego użycia lub konserwacji. — Na 
żądanie przesyłam próbki 5 kg. po na- 
desłaniu z góry 5—zł. Zgłoszenia: Sta- 
nisław Jakób Łącko n/D. Małopolska. 


Pracownia rzeźbiarsko - kamieniarska 
Jakób Podgórski 
ul. Towarowa 4, naprzeciw dworca towar. 


wykonuje wszelkie roboty kamieniarskie 
jako to grobowce, pomniki, ołtarze, am- 
bony i tp. z wszelkiego rodzaju: „kamie- 
ni. Ma gotowe grobowce na cmentarzu 


rakowiękim. 
Nowo otwarta sprzedaż skór, przy- 
borów obuwniczych i rymarskich 


poleca po cenach umiarkowanych 4 


Stanisław Polczewski 
Kraków. Długa. Newy Kleparz. 


Szkło okienne poleca oraz wykonu- 
je wszelkie roboty szklarskie, jak i 
oprawy okienne w ramy. 
CENY NAJNIŻSZE. 


St DUDZIK 


Florjańska L. 58. wpodwórzu. 


FORTEPIANY! 


Władysław Boloński 
(Z. RABA NAST.) 


Kraków, Rynek Główny 84. (Pałac Spiski) 
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KOŁDRY, poduszki materace, komple- 
tne wyprawy dla studentów. Stare koł- 
dry i materace pokrywa Wytwórnia 
pościeli Matusiewicz, Poselska 1. 20 o- 
bok kościoła św. Józefa. Firma katolicka 
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Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jen Kozicki, 


Adres Redakcji i Administracji: 
Kraków, pl. Matejki l. 7. L p. 

Telefon nr. 4270 — Konto czek. 405.585 f 
Oddziały ; Lwôw, Rozwój, Legionów 3. l. p.w podworcu 


na prawo. Poznań, Kirschkowa, 
-SO T a U r OAE EO EE T N 


SANATORJUM 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
W ZAKOPANEM 


Telefony: Zarząd 2, Portjer 7. 
Pod kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera. 
Otwarte cały rok dla osób wymagających 


Ceny wraz z opieką lekarską od 15 zł. 
spektach, które wysyła na każde żądanie 


~ 


założona w r. 
iodosytnia is4i Kazimie- 


rza Robackiego w Krakowie, 

przy ulicy Sławkowskiej Nr 26. 

Poleca znakomite miody do 
picia. 
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Ryby żywe 


codziennie do nabycia, poleca 


Kazimierz Ogorzały 


Kraków, ulica Szczepańska L. 11. 


skład towarów kolonialno-spożywczych, 
delikatesów, wódek, likierów i win. 


otomany, kanapki roz- 
SALONIKI kładane, materace włó- 
sienne, na raty. 
LUSZOWICZ 


Kraków, ulicaFlorjańska 41, 


OKAZJA! Osoba samodzielna i energiczna, 

posiadająca gotówki kilka tysięcy Złotych== 

może zarobić 1000/ od włożonego kapita- 

łu. Wymagana wsrółpraca w dobrze pros- 

perującym handlu  restauracyjno—kolonial- 

nym na granicy Czech. Zgłoszenia; Restau- 
rator kolejowy SIANKI. 


Sezon Węglowy !!! 


Poleca P. T. Urzędnitom znany węgiel 
Dąbrowiecki wysoko—kaloryczny: 
Skład rozdzielczy, Kraków, Pawia 15, 
(za bramą kolejową) 
STANISŁAW KULICZKOWSKI, 
KRAKÓW. TELEF, 1067. KPAKÓW 


Za pożyczenie jednego lub kilku tysię- 

cy złotych, zapłaci procent wedle umo- 

wy uczciwy kupiec chrześcijanin. Zgło* 

szenia przyjmuje „Hasło Narodowe! 
pod Kupiec. 
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CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm — OgięszhiA zwy- 
kłe zł. 015. Nadesłane zł. 6'40. Dział ekonomiczny i komu- 
nikaty zł. 0:80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 
świąt. 25 procent droższe. Dla urzędn. 
robotn inwal. 


CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1:35 zł. 


W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów, 
Ceny zrozumieć KAC wraz z SEP LTE do domu. 


leczenia wzgl. odpoczynku. 
Szczegóły w ilustrowanych pro- 
ZARZĄD. 


<a PRO ZZORNZANZÓCCN m4 


R 


Browar Okocimski 


E poleca swoje wyroby: 
02 

, Marcowe i 
p Eksportowe 
m RA 


Wincenty Jan Graff 


Wytwórnia tapicerska i stolarska.. 


wykonuje i dostarcza meble, a miano=- 
wicie: sypialnie, jadalnie, gabinety mẹ- 
skie meble klubowe, salony, kompletne 
urządzenia dla hoteli, will i pensjo-- 
natów, urządzenia kuchenne, sklepowe,.. 
sofy, otomany, materace, naprawy i t.p. 
w zakres tapicerstwa i stolarstwa wcho=: 
dzące 
Ceny miira, warunki dogodne. 
KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 57. 
Wejście od ulicy Pijarskiej L. 19. I. p.. 


Emeryci celem rozpowszechnienia pism 
broszur, książek itd. o charakterze narodo— 
wym i chrześcijańskim — znajdą zajęcie- 
po 2.ch lub 3-ch na województwo Lwow-- 
skie, Stanisławowskie i Tarnopolskie. 


WARUNKI: 


1.) Nieskazitelnośc charakteru, uczciwość: 
pilność i trzeźwość. 

2.) rel. chrz. i zdolność przemawiania 
ako prelegent, 

3.) objazdy celem propagandy, sprzedaży 
i inkasowania należytości, 

4.) płaca miesięczna od 100. Zł a 
jeszcze ponadto prowizja od 60/5 dc300/g, 
zwrot kosztów jazdy, oraz wydatków na 
korespondencje, 

5.) ze względu na liczne rozjazdy posia- 
dacze zniżek kolejowych a przedewszyst- 
kiem urz. kol. mają pierwszeństwo, 

6.) Kaucja przewidziana w gotówce, pa- 
pierach wartość. lub za poręczeniem. 

Reflektanci zechcą nadsyłać swoje 
szenia wraz z pisemnemi 
Pedakcji „Hasła Narodowego“ 
JE kasa ba Tok 


zgło- 
referencjami do 
Kraków, 


0:80. 
państwow. 
i posz. pracy rabat. 


Ogł. 
emer, 


kwartalnie: 4,— zł. 


Drukarnia Mieszrzańska, Kraków, Batorego 6. Tel. 1016 


